WARSZAWA 
Niedziela dnia 14 Listopada r. 1830. 


AU iadomosci Sdtajowe. 


Lai ni z przywiązania i hojności dla sztuk pięknych 
obywatel Rzpltćej krakowskićj,” hr. Artur Potocki 
wydał za granicą w języku francuzkim dzieło: Ma- 
rina Mniszech. Ma to być pićrwsza część Hragmens 
de l'histoire de Pologne, które ten szanowny oby- 
watel wydać zamierza. Piszący obcym jezykiem zio- 
mek celem obeznania eudzoziemców z dziejamiswe- 
go kraju, ma obowiązek dopelnienia dwóch warun- 
ków: podać najrzetelnićj fakta, i stylem, ułożeniem 
rzeczy zająć uwagę czytających. Ile zawierzyć mo- 
„zna pismom publicznym fran. hr. Artur chlubnie do- 
pelnił powinnych warunków. Od dawna Polacy pi- 
sywali w językach zagranicznych, nigdy jednak 
ten zwyczaj nie był tak zagęszczony jak teraz. „Je- 
Želi ziomek pisze w obcym języku dla sprostowania 
błędów , dla rozkrzewienia wiadomości o swym kra- 
ju między cadzoziemcami;. to dobrze, to rzecz chwa- 
lebna. Nawet ci, którzy przekładają ojczyste dzie- 


ła na język zagraniczny, pelnią zasługi, byle tylko ` 


dobry wybór kierował, ich pracą. Chcielibyśmy tyl- 
'ko, aby ci, którzy jedynie dla próżnćj nadziei sławy 
silą się na pisma w języku obcym zwrócili raczćj 
pióro swoje , jeżeli mają talent do ojczystego języka. 
O'tych, którzy dla tego piszą w obcym , iz nie _po- 
siadają własnego, niespominamy, „gdyż: tacy godhi:są 
raczćj wiecznego zapomnienia niż wzmianki. 

Dzieło pod tytułem: Dykcjonarz geograficzny miast, 
miasteczek, wsi, rzek, jezior i t. p. znajdujących się 
w teraźniejszćm „królestwie, polskićm , z wyrażeniem 
znaczniejszych miejsc w bylém W. X. litewskićm, 
tegoczesnóm W. X. poznańskiśm , «Prusach, Woly- 
niu , Podolu, Ukrainie, Galicji austrjackiej i Rze- 
czypospolitćój Krakowshićj zprzydatkiem potrzebniej- 
szych wiadomości statystycznych i historycznych 
przez E. W. Kańskiego in śto'na pięknym drukowym 
papiérze, wyraźnóćm pismem: Wyjdzie z druku przed 

M ielkanocą następnego roku 1831. Autor tego dziela 


„POLSKI 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. zip. $. Ńr pojedynczy 5r+5. 


Wszystko dla wszystkich, 
NA 


wydał sto biletów przedpłatnych (bilet po złp. 18 
czyli 3 tal.), które, gdy rozkupione zostaną, natych- 


miast druk rozpoczęty będzie. Rozdane b:lety znaj- 
dują się: w Warszawie u PP. Zawadzkiego i Węc- 
kiego ód'Nru I do 40 inclusive; w Krakowie u P. 
D. E. Freidleina od Nru 41 do 60 inc; w Wilnie u 
P. Zawadzkiego od Nru 6l do 80 inc; w Poznaniu 
u P, “itlłera od Nru SI do 90 incl; w Wroclawiu u 
autora od Nru 9i do [00 inc. Po wyjściu dzieła 
cena jego dla nieptenumerujących podwyższoną bę- 
dzie, a lista imienna prenumeratorów po tytule umie- 
szczoną 'zostanie. i 

Liczne i świetne zgromadzenie znajdowała 
się wczoraj na zabawie ressursowćj, w pafa- 
cu Mniszkowskiim. Kwartety, śpiew P. P. Wot- 
ków i Gładkowskićj, gra P. Rykowskiego, wy- 
bornego basetlisty, przyłożyły się wiele do u- 
przyjemnienia tego wieczora. 

Dzieło prof. Chiariniego: „,"Teorja Judaizmu?” 
zwraca coraz większą uwagę za granicą. Oprócz 
P. Just.także niejaki P. Zunc. w Berlinie wy- 
dał pismo z 'tego powodu. 

We wsi Czerniakowie w zeszłym tygodniu 
wydarzył -się nader smutny i bolesny wypa= 
dek.  Gztery młode duiewczęta wiejskie i je- 
dem młody męzczyzna, odali się do. Wilano- 
wa, dla naprawy dróg publicznych a przepra: 
wiając się malém czółnem przez Łache, wy- 
padli w największej głębinie, -Na krzyk toną- 
cych pospiesżył na ratnńek włościanin Woj- 
ciech Skudniewski, który szedł za niemi do 
tej samćj roboty. Z bezprzyktadną śmiało- 
ścią rzuca się w nurty wody i zmarażeniem kil- 
kakrotnóćm własnego Życia usiłuje wydobyć 
ginących; chwytają go nieszczęśliwi zd odżieź 


| ( 


ï nogi chcąc wraz znim do brzegu dopłynąć, 
lecz ta kawałkami wraz z bółami pozostaje w 
ich ręku a same uniesione pędem gwałtownćj 
wody, giną w niezmierzonej przepuści. Nie 


zraża to niezmordowanego i odważnego Skud. . 


niewskiego; ponawia znowu usitowania, lecz u- 
dało mu się jedynie ocalić Franciszkę Chrza- 
nowską lat 19 mającą, przeżńaczoną iść za 
mąż w przyszlym tygodnia za jego rodzone- 
go brata; inni zaś jako, to Tomasz Wrzosek łat 
(20, Marjanna Pencekówna lat 19, Franciszka 
Sankowska lat 17 i Julja Nalewajkowa lat 20 
licząca przybyła w te strony z Sandomierskie- 
go znalazły śmierć w głębokich nurtach wody. 
Do przewrócenia tódki, przyczyniło się naj- 
więcćj, Że takowa ciągle zostając na wodzie 
żnacznie już nadpsutą była, tak Że łatwo wo- 
da przez dno się wciskała, a obok tego Żarty 
mlodego przewoźnika, przechylającego łódkę 
dla postraszenia trwożliwych dziewcząt. Nie- 
szczęśliwy! nie wiedział Że ten Żart miał być 
dla niego tak zgubnym, i przyspieszyć zawcze- 
snie ostateczny kres Życia. Wydobyto' ciała 
z wody i pochowano obok siebie na cmentarzu 
wiejykim. Cała ludność wsi pogrążona w smu- 
tku towarzyszyła obrzędowi Żałobnemu w po- 
nurćm milczeniu, przerywanem niekiedy 'Ża* 
łosnemi jęki rodziców i krewnych tracących w 
kwiecie wieku, najmilsze dla siebie istoty. 

W mieście Wąchocku, dla ułatwienia postę- 
pu śpieszniejszego robót około spławów rzeki 
Kamiennćj, osuszono obszerne stawy i strugi 
w. okolicy znajdujące się. Te śmiałe dzieło 
wykonano dokładnie, pod przewództwem P. Ur- 
bańskiego inspektora jeneralnego budowli wo- 
dnych, 7 

Podpisani otrzymali assortiment świćżych i wybo- 
yowych towarów jedwabnych, bawełnianych , półba- 
welnianych_i wełnianych różnego gatunku, niemnićj 
seale, chustki, wstążki, merynosy, Thybet zwane, 
itém podobne tudzież znaczną partję płótna webowegoi 
kopowego, i różne gatunki chustek plóciennych. — 
Dla szczupiości lokalu skład swój dotychczasowy 
sukienny, przenieśli w tymże samym dóomą, do skle- 
pu pićrwszego obok filarów, gdzie jak dotąd , „obok 
handlu towarami wyżćj wyszczególnionemi ciągle 
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utrzymywać będą, assortowany skład sukna 'i ko- 
bierców krajowych; kobierców dostać u nich] można 
za cenę fabryczną ; innych żaś towarów za cenę jak. 
najumiarkowańszą. — Grabowski , Janikowski i Ry- 
kowski przy ulicy Miodowćj Ner 481. | 
Przyjechali do Warszawy. — Suchorzewski Tad. 
jeneral 613 Wierzbowa; Tymiński Jan obyw. 625 Ko- 
zia; Bontani Józef tamże; Pszczołkowski Franciszek 
2673. Bednarska; Gliński Józef Sędzia 570 Dluga; Go- 
tomski Antoni 800 Orla; Przechadzki Wincenty 551 * 
Dluga; Zajączek z Łazów 584 Dluga; Azułewicz Al- 
bert 2687 Bednarska; Chociszewski Tadeusz 2768 ! 
Lutostański Józef 2685; Malinowski Błazćj 2682; 
`Miedzeński Franciszek 2680 na téjże ulicy. 
Dziś ciepla stopni 3. — Wczoraj w połud. 4. 
TEAPR NARODOWY. Dziś: op. Wolny strzelec, 
TEATR ROZMAITOSCL Dziś: Zdzisław, i Werter. 
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HS radomości SSZagraniczn. 


Drurylane jechał, praecisnąt się do powozu 
jego męzczyzna, który zdawał się być cieślą. 
Zbliżywszy się do króla wynurzył nadzieję, 
że parlament ulży narodowi w ciężarze poda- 
tków, które od wielu lat opłacają Anglicy bez 
szemrania. Król wysłachał go, odpowiedział 
i podał mu rękę. W powrocie cisnąc się przez 
Uumy ludu nieznajomy ten męzczyzna, miał 
łzy w oczach ibyłt bardzo wzruszony. Nie wiado- 
mo, co mu król tak czułego powiedział. 
Anglicy daiwią się, że X. Talleyrand żyje 

eiągle z xięciem Wellingtonem w największem - 
zaufaniu zobopółnóm. Niektórzy boją się, aże- 
by chytrość dyplomata fransuzkiego nie wzię- 
ła przewagi nad ostroźnością ministra angiel- 
skiego. Sprawą belgicka potrzebuje wprawdzie 
największćj zgodności gabinetów angielskiego 
i francuzkiego;z tóm wszystkiem wielka i nic- 
bezzasadna sława xięcia Talleyvanda rzuca pv- 
między Anglików tewogę, tak, iż sądzą, że xią- 
Że Talleyrand odsłaniając nowy system, vasta- 
wia sidła na naród angielski. Nie można zÝ- 
przeczyć, iż minister angielski niebezpieczny 
krok czyni; jeśli zbyt afa ministrowi francuz* 
kiemu, który nie przywykł do grania podrzęs 


Kea niedawno król angielski do teatra 
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dnej roli, a teraz może ją dla tego tylko uda: 


je i szuka niejako rady u Xięcia Wellingtona- 


ażeby. go sobie ująć, wiedząc, [że i on chce być 
pierwszym. i 

Pospólstwo londyńskie wydaje od niejakie- 
go czasu okrzyk: Precz z policją! 

Karol X rozpisał listy ao wszystkich dwo- 
rów prosząc ażeby się wstawiły za byłemi mi- 
nistrami francuzkimi. X. Wellington zape- 
wait go, że użyje całego wpływu, ażeby im o- 
calić Życie. 

Lord namiestnik irlandzki wydał odezwę 
przeciw nowo założonemu towarzystwu ochotni- 
ków irlandzkich, tak iż O”Gonuell nie mógł 
odbyć pierwszego posiedzenia z nowo zacią- 

| gnionemi członkami. W Irlandji mma się znaj: 
dować blisko 10000 pensjonowanych wojsko- 
wych; z nich ma być założony korpus wetera- 
nów, który w teraźniejszych okoliczneściach 
posłużyć woże rządowi do trzymania lrlandczy- 
` ków na wodzy. 

Otrzymano w Londynie wiadomość z Chin o 
ponowionym zamichu buntowniczym na grani- 
cy północno zachodniej tego państwa. Sehwy- 
tano i stracono natychmiast 12 buntowników, 

Wychodzący w Hadze dziennik mówi o kon- 
gresie który się ma odbyć w Londynie. 

Miasto Thill w prowincji Geldrji,gdzie się uro- 
dził, dowodzący w antwerpskiej warowni jene- 
rał Chassć, postanowiło ofiarować mu złotą 
szpadę honorową. Uważają za rzecz szczegól: 
ną, Że to miasteczko jest miejscem uredzenia 
tylu znakomitych officerów; cztórech jest do- 
tąd wczynnćj służbie niderlandzkiej: Chassć, 


Post, Meyer i Rosch, teraźniejszy gubernator _ 


posiadłości niderlandzkich w Indjach. 

Obóz powstańców w Antwerpji liczy do 14000 
ludzi, zostających pod rozkazami 
Mellinet. Większa część tego wojska uzbro- 
jona jest rozmaicie. 

Dnia 2 listopada ogłoszono twierdzę Breda 
w stanie ohlężenia, podobnież stało się z twier- 
dzo Herzogenbusch. 

Zapewniają, że szkody w Antwerpji przez 


jenerała 


bombardowanie zrządzone-nie. są tak wielkie 
jak z początku rozumiano. Oprócz zbrojowni 
i składu towarów, zgorzało 30 niewielkich do» 
mów, a przeszło 100 jest mocno uszkodzo= 
nych. Jest nadzieja, że zapasy w piwnicach po= 
większej części ocalały, ale teraz nikt jeszcze 
nie odważa sie sprawdzić szkody w nich zrzą« 
dzone, bo trunki muszą być bardzo rozgrzane, 
a wskutku ognia wiele beczek musiało popękać, 


Ks Francuzów odbył d. 30 paździer. wielki 
przegląd paryzkićj gwardji narodowéj, poczem 
napisał do jenerala Lafayette list nastepujący: 
,,Z równą radością jak. zaufaniem udaję się do 
ciebie zacny jenerale ze zleceniem, sżebyś był 
tłómaczem uczać moich względem gwardji na- 
rodowej, jako ten, który nią tak chlubnie do- 
wodziť w pamiętnych epokach r. 1789 i 1830. 
Zawsze tą samą ożywiony miłością ojczyzny, ja» 
ka kierowała postępkami mojeimi w mlodosći, 
kiedy bytem tylko żolnierzem, podwójnie dzisiaj 
doznałem radości widząc piękne legje gwardji na- 
rodowćj,która tak właściwie gotowa jest mierzyć 
się nietylko z nieprzyjacielem zewnętrznym, ale 
także nakazywać uszanowanie tym, którzyby 
wzniecaniem wewnętrznych niesnasek usiłować 
chcieli szkodzić naszym swobodom i instytu- 
ejom, oraz przerywać porządek publiczny na 
którym tamte opierać się winny. Dzień tak 
piękny dla gwardji narodowćj, adla mnie tak 
radośny , jest pewną rękojmią, Że usiłowania 
przestępne , zkąd bąćby one pochodzić mogły 


„celu swego nigdy nie osiągną i nieomylnie na 


tych spadną,  którzyby popełniać mieli nie- 
szczęśliwą niedorzeczność podejmowania onych, 
Czuję potrzebę podziękowania gwardji narodo- 
wój za to, co już tak gorliwie w tym celu po- 
djęła i oświadczyć jéj, jak bardzo. serce moje 
przejęte jest dowodami przychylności, które 


„jmnnie i dziś otaczały. . Te. są szacowny jene- 


role uczucia, które z mojej strony, proszę cię 
ażebyś wyraził gwardji narodowćj, a zarazem 


ponawiam ci zapewnienie mojój szczerćj przys 


jaźni i LO dg, 


( 
Kupcy paryzey podali prośbę, ażeby publi- 


cany proces byłych ministrów rozpoczął się do- 
pićro po nowym roku, gdyż spodzićwają się w 
tym czasie większego ruchu w handlu; a na- 
dzieje ich byłyby zawiedzione, gdyby w czasie 
processu spokojność stolicy była zamieszaną. 

Minister sprawiedliwości kazał ściągnąć z 
pałacu tuiłeryjskiego papiery, mające związek 
ze sprawą byłych ministrów. 

W dzień wszystkich świętych, poraz pićrwszy 
od lat 15 otwarte były widowiska paryzkie. 
Gazeta Francji i Codzienna nie wyszły w tym 
dniu. 

Były Dej algierski przeniósł rezydencję swo- 
ją z Neapolu do Liworno. Orsząk jego składa 
się z 30 mezczyzn i 42 kobićt, a majątek swój 
przewiózł w. 150 kufrach; z nich niektóre są 
bardzo ciężkie i sam Dej ma zawsze zwróco- 
ną na mie uwagę. Nie będzie on mieszkał w 
samém Liworno, ale w domu-wiejskim uie da- 
deko tego miasta. W Neapolu dla tego nie chciał 
mieszkać,.że ubior wschodni nie jest tam w zwy- 
czaju, a Żebracy nieustannie przychodzili do 
niego, tak, iż policja, chcąc go uwolnić od tej 
natarczywości, zawsze była bliską jego mieszka: 
mia, Król neapolitański miał do niego pisać 
list i oświadczyć mu, że Żałuje, iż opuszcza 
jego królestwo. Dej jest zwyczajnym Turkień, 
jeda na pokładzie okrętu jak inni majtkowie 
sér i surową cebulę, a najprzyjemniejszą jego 
zabawą jest gra w aucaby; w haremie jego nie 
ma ani jednćj piękności w znaczeniu europej- 


skiem. 


Brązownik Wilhelm Tymel mieszkający przy ulicy 
iElektoralnćj pod Nrem 792 przyjmuje wszelkie sta- 
xe guziki wojskowe, studenckie i cywilne do odpla- 
terówania na-nowo. Od tuzina płaci się złp. 1 gr. 6 
czyli gr. 3 od sztuki. 

OBWIESZCZENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO 

Dalsza wiadomość i wszelkie objaśnienia poniższych 

uloniesień, udzielają się w lokalu Bióra na Krako- 
"awskiem Przed. Nro 311 przeciw Poczty. 
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zawiadomić publiczność w skutku stosuaków jas 
kie ma z expedycją Gazety Vosa w Berlinie, iń 
wszelkie doniesienia do nićj nadesłane umieścić 
jest w stanie w Berlińskićj Gazecie, tym sposo- 
bem Bióro przynieść może wielką przysługę dla 
tych co fabrykantów, czeladź, lab jakiekolwiek 
inne przedinioty za pyanicą zamówić zechcą. 
(1115) GITARA Hiszpańska hebanowa ko- 
ścią słoniową wykładana, z tonem pięknym i 
mocnym jest do nabycia, wiadomość przy uli- 
cy Miodowćj w Składzie muzycznym Magnusa. 
(1446) Dorożka Rossyjska,pospolicie Kiszką 
zwana,|urzędownie zorbiona,z ferdekiem któ- 
ryjmoże być odejmowany, jest do sprzedania. 
(1419) Młodzieniec uczęszczający do Uni- 
wersytetu, usposobiony do nauk elementarnych 
i znający język Francuzki, Niemiecki, Polski 
i Rysunki,życzyłby sobie mićć Korrepetycją lub 
inne z»trudnieaie stósowne. P 
f<(1452) Ktoby miał porządny Billard z po- 
trzebnemi rekwizytami, do zbycia lub wynaję- 
cia na kilka miesięcy zechce swój adres prze- 
stać do Bióra naszego. zę 
Æ (1456) Ktoby miał do sprzedania Dobra po- 
łożone pomiędzy Warszawą a Łomżą nad tras 
ktem' głównym lub rzeką spławną!, obfitujące 
w lasy dostateczne, przynajmnićj na gruntowe 
polrzeby, w granicach pewnych wartujące zł. 
200,000-lub więcćj, zechce się zgłosić do Bióra 
naszego: ` ` k 
(1459) Mandar z haftami obywatelski wraz 
z kapeluszem i spodniami krótkiemi jest do 
zbycia. - ) 
(1454) Wprzyszły Wtorek nadejdzie do War- 
szawy parlja znaczna Kaszy Jaglanćj i Masła, 
próbki będą złożone w Biórze naszóm, gdzie i 
o cenie ułożyć się będzie można. ` 
(1463) Furman z 3 Końmi i Bryką krytą 
pragnie mićć podróżnych do Augustowa, Bia= 
łegostoku lub do Litwy, również zgłaszają się 


Furmani do Niemiec, jakoteż i Szyprowie w rozs 


unatte okolice. 


Biórolnformacyjnei Kommissowe ma zaszczyt 
OSIE LYS? T 3 ja 
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